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CENY OGŁOSZEŃ:
|Z a  wiersz milimetrowy przed 
150 groszy, w tekście 35 gr., 
jza tekstem 25 gr. Ogiosze- 
gnia tabelaryczne 50 proc., a 
'.świąteczne 25 proc. drożej. J Drobne ogłoszenia po 5 — 

|j 10 groszy za wyraz. Naj­
mniej 1 zł.

f i

” ^eru 10 groszy.'
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Tylko PONCZ-SINALCO.
Napój fen w smaku daleko lepszy ód ponczu zwykłego, 

ma jednak tę wyższość, że nie zawiera alkoholu i jest

fani jak woda.
Kto raz wypił Ponczu - Sinalco, ten już go nie zamieni 

na żaden inny trunek.
Wyrób nagrodzony na wystawie katowickiej medalem 

srebrnym fabryki wód gazowo-owocowych

E. Kosmala, Sosnowiec.

chalak-Michailescu rozesłał wici do 
wszystkich obozów cygańskich, aby 
zebrać tysiąc podpisów, potrzebnych 
do złożenia listy. Przyjdzie to bar­
dzo łatwo, gdyż po Polsce koczuje 
podobno z górą 12,000 Cyganów,

Agitacją wyborczą kierować ma­
ją starostowie band.

Celem zachęcenia gospodarzy 
polskich do głosowania na listę 
tych koczowników, śpiewane maią 
być na wiecach romanse cygańskie.

Związek naprawy Rzplitej staje do pracy ludowej.

Skład Materiałów Aptecznych

WARSZAWA, 2. 1. W Warsza­
wie odbył się obecnie 11-gi zjazd 
egzekutyw ogręgowych i mężów za­
ufania Związku Naprawy Rzplitej 
województwa warszawskiego. Zjazd 
poświęcony był omówieniu spraw 
wyborczych. Obradom przewodni­
czył r. Roman Tomczak, referaty o 
obecnej sytuacji politycznej wygłosi­
li pp. R. Tomczak i R. Zochowski.

Długa i ożywiona dyskusja wy­
kazała całkowitą jednolitość ideową 
I zwartość organizacji. Uchwalono

zwiększyć jeszcze bardziej intensyw­
ność prac organizacyjnych, a prze- 
dewszystkiem przystąpić do tworze­
nia na wszystkich terenach komite­
tów miejscowych Bezpartyjnego blo­
ku współpracy z rządem.

Zjazd przyjął też do wiadomości 
fakt dokonanego porozumienia, za­
wartego ze Zjednoczeniem ludowem 
i polecił wszystkim oddziałom Z. 
N. R. wziąć jaknajczynnejszy udział 
w akcji iudowej.

MAURYCY REINER w  S osn ow cu  f  Cztery tysiące rodzin w Anglji bez dachu.
poleca ozdobne kasety, perfumy krajowe 
i zagraniczne, wodę kolońską, pudry, my­
dła, aparaty do golenia oryg. Gilleffe’a, 

: pulweryzatory i t  p. ;
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Od czwartku 12 stycznia  
Staraniem miejscowego oddziału związku strzeleckiego 

wystawiony będzie obraz

„ V E R D U N ii
Najkrwawsza bitwa narodów z lat 1914 — 18. Wielka epopea 
wojenna na ekranie. Jedyne autentyczne zdjęcia z najwyższego 

dramatu ludzkości 
Poraź pierwszy na ekranie WILHELM Il-gi, POICARE, HIN- 

DENBURG, LUDENDORF, PETAIN, KRONPRINZ.

Od wtorku 17 stycznia
Douglas Fairbanks „ C z a r n y  P i r a t 81

Od 23 stycznia
Douglas Fairbanks „ 1 2  D JA S ^ E N T Ó W 11

LONDYN, 12.1. Szkody wyrzą­
dzone przez powodzie, są znacznie 
większe aniżeli początkowo przy­
puszczano: 4.000 rodzin jest bez da­
chu nad gŁywą. Szkody materjakte 
wynoszą setki tysięcy funtów szt. 
Tysiące domów zostały uszkodzone. 
W dolnym biegu Tamizy liczne ma­
gazyny, które zawierały drogie to­
wary, zostały zniszczone przez po­
wódź. Centralna elektrownia również 
jest zniszczona. Towarzystwa ubez­
pieczeniowe poniosły straty, wyno­

szące kilka miljonów funtów szter- 
lingów.

Prasa angielska w dalszym cią­
gu domaga się zabezpieczenia sto­
licy przed powtórzeniem się podob­
nie katastrofalnych powodzi. Od 
wieków już Tamiza jest przyczyną 
wielkich powodzi z powodu braku 
odpowiedniej ochrony.

Premjer Baldwin, który dziś wra­
ca do Londynu, zajmie się przepro­
wadzeniem szczegółowego śledztwa.

Władze łotewskie chcą zerwać szyny na przestrzeni 25 km.
RYGA, 11.1. (wł.). Dziennik «La- 

twis» wyraża zaniepokojenie w zwią 
zku z nadeszłą z Litwy wiadomo­
ścią, że władze łofowskie zamierza­
ją zerwać na przestrzeni 25 kilo­
metrów szyny kolejowe, na linji Li- 
bawa - Romny i przenieść je na

inny odcinek kolejowy. Dziennik do­
maga się interwencji łotewskiego 
minisferjum spraw zagranicznych, 
mając na uwadze, że rozwój gospo­
darczy portu libawskiego zależy od 
podjęcia normalnego ruchu na linji 
Libawy Romny.

K ri cyganów kandyduje do Sejmu.
Hasiem programowem — ziemia dla cyganów.

WARSZAWA, 12.1. W sekretarja- 
cie generalnego komisarza wybor­
czego p. wiceministra Cara zamel­
dował się wczoraj król band cygań- 

jskich koczujących po Polsce, Jan 
Michalak (Michailescu) z prośbą o 

j posłuchanie u dr. Cara,
__ Życzenia tego, niestety, • nie mo­
żna było spełnić. Wiceminister C ar 
»ył_ nieobecny.

. Cyganów o twarzy ogorza­
łe; i długsej, siwiejącej już brodzie, 

.uorany w narodowy strój cygański, 
j bogato ozdobiony bronzowemi gu- 
|ząmi, świecidłami i brzękadłami, 
chwilę przeczekał i wreszcie zgodził 
się na odbycie i konferencj z se­
kretarzem p. wiceministra dr. Che­
chlińskim.

Kroi Cyganów, ku niemałemu 
zdziwień.u sekretarza, oświadczył, 
iz przychodzi w sprawie wyborów 
do parlamentu, deklarując listę cy-

gańską kandydatów do Sejmu i Se­
natu.

— Cyganie w Polsce — mówił 
sędziwy wódz — są tak upośledze­
ni i prześladowani, że tylko własny 
reprezentant w izbach ustawodaw­
czych może postarać się o uregulo­
wanie praw cygańskich.

Zbrzydło nam życie koczowni­
cze — dowodził. — Chcemy, refor­
my rolnej aby osiąść na ziemi i za­
cząć uczciwie pracować. Mężowie 
nasi chcą zgasić ogniska, przy któ­
rych pobielają rondle, niewiasty 
nasze chętnie podrą karty w których 
widać szczęście ludzi i zabiorą się 
do dojenia krów.

Sekretarz dr. Chechliński, wzru­
szony deklaracją króla cygańskiego 
udzielił mu informacyj co do spo­
sobu i terminu składania list kan­
dydatów.

Już wczoraj wieczorem król Mi-

Znów zaginęli lotnicy.
LONDYN, 11.1. (wł.). Z Welling- lata, przeleciawszy 1400 mil. Roz- 

tonu donoszą, że dwaj lotnicy, usi- poczęto poszukiwania przy użyciu 
łujący przelecieć z Australji do N. samolotu i parowca.
Zelandji, zginęli po 34 i pół godz.

O tenfroię wojskową na Węgrzech.
BUKARESZT, 11. 1. (wł.). Rzą­

dowy «Wiforul» omawia w artykule 
wstępnym sprawę Węgier. Dziennik 
zaznacza, że według powszechnej o- 
pinji konieczność zaprowadzenia no­
wej kontroli na Węgrzech jest rze­

czą oczywistą. Przypuszczalnie liga 
narodów zajmie się tą sprawą w in­
teresie kokoju. Wypadek kontraban­
dy broni jest okazją do rozwikłania 
tej dwuznacznej sytuacji i usunięcia 
możliwości zagrożenia pokoju.

Litwini grożą przesunięciem granicy.
WILNO, 12. 1. W związku z 

krwawem starciem na granicy litew­
skiej na odcinku Nowoświęciańy, w 
czasie którego został zabity jeden 
strażnik litewski, nastąpiło spotka­
nie komendanta rejonu litewskiego 

; z dowódcą odnośnego odcinka K. 
O. P. Przedstawiciel litewski wy­
sunął żądania wprost prowokacyjne. 
Zażądał mianowicie usunięcia pol­
skich słupów granicznych z tery- 
torjum polskiego na linję wykreślo­
ną według osobistego widzimisie

litewskiej straży granicznej. (Jak 
wiadomo, straż litewska już raz sa­
mowolnie usunęła te słupy, co było 
bezpośrednią przyczyną starcia). Cha 
rakterystyczne jest, że przedstawiciel 
litewski zaznaczył, iż o ile żądaniom 
jego nie stanie się zadość, litewska 
straż graniczna dokona tego siłą (!)

W odpowiedzi na to dowódca 
odcinka polskiego oświadczył, że 
wszelkie próby gwałtu ze strony 
litwinów potraktowane będą w ten 
sam sposób, jak uprzednio.



Militaryzm prosili zmartwychwstaje...
Komedja rozbrojenia Niemiec 

ciągnie się już od chwili podpisanie 
traktatu wersalskiego. Uczyniwszy 

flia pozór zadość żądaniom państw 
koalicyjnych, Niemcy bynajmniej nie 
rozbroiły się i dzisiaj po dziewięciu 
lnach pokoju ciągle jeszcze stano­
wią niebezpieczeństwo dla pozosta­
łej Europy.

Rozważmy tylko szczegóły.^ O- 
prócz urzędowej cyfry żołnierzy 
Niemcy posiadają potężną zakon­
spirowaną armję, przechowują w 
ta nych miejscach olbrzymie zapasy 
broni i materjałów wojennych, po- 
s adaią najgęstszą w Europie sieć 
linii lotniczych i pod tym pozorem 
budują olbrzymie ilości aeroplanów, 
zdolnych i do działań wo;ennych, 
pożarem swój przemysł chemiczny, 
potrafiły Niemcy zorganizować w 
ten sposób, że w każdej chwili mo­
że być on zdolny fabrykować  ̂ ma­
sowo gazy trujące.

W ciągu tych dziewięciu lat po 
wojnie państwa t. zw. koalicyjne o- 
kazały wobec zbrojeń niemieckich 
zupełną bezsiłę. Zdobywały się one 
jedynie od czasu na mniej lub wię­
cej ostre noty, które Niemcy zawsze 
zbywały cynicznemi odpowiedziami, 
nie czyniąc ani jednego kroku w 
kierunku faktycznego rozbrojenia.

Nowy rok 1923 przyniósł nam w 
dziedzinie zbrojeń niemieckich nową 
zastraszającą niespodziankę. Okaza­
ło się bowiem, że te zbrojenia w 
świetle cyfr budżetu niemieckiego są 
naprawdę przeraźliwym obrazem roz- 
wdiu dzisiejszego milifaryzmu nie­
mieckiego, mogącym pragnącej po­
koju Europie sprawić bardzo nie­
miłe komplikacje.

W projekcie budżetu na rok 1928, 
przedłożonym w grudniu przez rai- 

* - urn skarbu parlamentowi nie-
. . ic i emu, figuruto potwornie Wiel­
ka scena 689 milionów marek, prze- 

.znaczona na utrzymania Reiebswehry, 
wzgl na dalsze zbrojenia, jeżeli 
v cżmitmy pod uwagę jeszcze, ie  

w imiiisiracja wojskowa przynosi

dochodu przeszło 13 miljonów, rów­
nież przeznaczonych na użytek armji, 
okazuje się, że zbrojenia niemieckie 
będą kosztować w tym roku sumę 
702 miljonów mrk., czyli blisko 1 i 
pół miljarda złotych.

Aby zrozumieć całą grozę tego 
suchego faktu, zaznaczyć trzeba, że 
w roku 1913, a więc w okresie naj­
większych zbrojeń niemieckich, wy­
dano na potężną 500 tysięczną armię 
cesarską tylko około 604 miliony 
marek, czyli o połowę mniej niż w 
dzisiejszym pokojowym czasie.

Weźmy jeszcze inne porównanie. 
Polska, nie mająca naturalnych gra­
nic, wciśnięta między dwa mniej lub 
więcej wrogo nam usposobione 
państwa, zmuszona siłą tego faktu 
utrzymać silniejszą od niemieckiej 
armię, — wydaje w roku b. około 
700 miljonów złotych na utrzymanie 
wojska, czyli znowu o połowę mniej, 
niż Niemcy.

Jeżeli weźmiemy jeszcze pod u- 
wagę fakt, że każda prywatna orga­
nizacja militarna, każdy związek 
przysposobienia wojskowego, każde 
stowaszyszenie strzeleckie wydaje 
corocznie wielkie sumy na zbroje­
nie swoich członków, ogólne koszta 
zbrojeń niemieckich przybiorą obraz 
naprawdę grozą i strachem przej­
mujący.

Wobec tych wymownych faktów, 
edz znaczą wszelkie pokojowe za­
pewnienia polityków niemieckich. 
JeżeK nawet podpisany traktat jest 
dla niemców- jedynie „świstkiem pa­
pieru* to czy można jakąkolwiek 
przywiązywać wagę do pustych słów, 
rzucanych w Genewie przez różnych 
panów Stresemanów celem zamy­
dlenia eczów Europie.

jeżeli liga narodów nie znajdzie 
dostatecznej siły na poskromienie 
rozwijającego a lf coraz, więcej mili- 
faryzmu pruskiego^, to wtedy pokój 
w Europie stosie się naprawdę złud­
nym r szybko śtogącyn* przeminąć 
mirażem

Br b KL

pracy zażaleń wynika bowiem, że 
kierownicy bankowych instytucyj 
pod groźbą wydalenia z pracy zmu­
szają swych urzędników do kary­
godnego wprost przekraczania usta­
wowej liczby godzin pracy, co robią 
dlatego, iż duża ilość pracowników 
umysłowych znajduje się bez pracy 
i mogą na miejsce zredukowanych 
przyjąć siły nowe a w dodatku 
tańsze.

Inspektorat pracy przy stwierdze­
niu nadużyć zamierza z całą bez­
względnością zastosować środki

prawne celem ukrócenia podobnej 
swawoli.

Podobne wys; ąpienie inspektora­
tu, dbającego o przestrzeganie usta­
wy o 8-godz. dniu pracy, trzeba pod­
kreślić z zadowoleniem, a  pożąda- 
nem byłoby bardzo aby i w inne 
dziedziny pracy wejrzano bacznie, 
gdyż znalazłoby się wiele jeszcze 
instytucyj bezkarnie wyzyskujących 
pracownika umysłowego, nie zwią­
zanego tak si'nie zawodowo, jak 
roboinik związkowy.

Nowa ustawa poborowa.
Rada ministrów przyjęła projekt 

nowej ustawy poborowej, który wy­
maga już tylko aprobaty p. prezy­
denta Rzeczypospolitej. W myśl pro­
jektu 18-miesięczna służba, przysłu­
gująca poborowym z cenzusem ofi­
cerskim, zostanie zniżona do 15 
miesięcy.- Równocześnie zostaną 
znacznie poszerzone szeregi tych, 
którzy będą mogli korzystać z 
tej skróconej służby. Zniesiony bę­
dzie warunek zdania matury. Wy­
starczy ukończenie szkoły średniej o 
gólno kształcącej. Prawo to może 
minister przyznać również poboro- 
rowym z  ukończoną tylko 6 klasą 
szkół średnich lub; tym, którzy zło­
żą specjalny egzamin z zakresu na­
uk, odpowiadającego 6-eiu klasom;, 
Te ostatnie: pełnomocnictwa dla mi­
nistra spraw wojskowych przewi­
dziane są  na wypadek, gdyby inną

drogą nie uzyskało się potrzebnej 
liczby oficerów rezerwy.

Nadto prawo do skróconej służ­
by wojskowej przyznane ma być u- 
kończonym słuchaczom państwo­
wych szkół zawodowych wyższego 
typu; do których przyjmuje się ucz­
niów z ukończoną 6-tą klasą.

Uczniowie ostatniej klasy szkół 
średnich uzyskać będą mogli odro­
czenie tylko do ukończenia 22-go 
roku życia, studenci do 24 lat (do­
tychczas do 26 lar). Z odroczeń do 
ukończenia 22 roku życia korzystać 
będą mogli także uczniowie, pozo­
stający w terminie u majstrów i kup­
ców1, co przyczyni się w znacznej 
mierze do podniesienia poziomu 
rzemiosła i kupiectwa, które zyskają 
fachowo wykształconych pracowni­
ków.

! T
vfi ś pyskowi zostanie położony

Inspekcja instytucyj bankowych.
W związku z wejściem w życic 

noWtej ustawy o  inspekcji pracy od 
arna 1 lutego br., na skutek całego 
szeregu zażaleń w najbliższych 
dniach odbędzie się w Zagłębiu te-

stracia wszystkich instytucyj banko­
wych, celem sprawdzenia* liczby go­
dzin pracy urzetteików zatrudnię- 
Ryclir w tych instytucjach.

Z  wniesionych do inspektorat*

Kiedy będziemy mieli wiadukt 
sosnowiecki.

Mur chiński.~-Stan obecny robót.-“-Projekty na p rzy sz ło ść—Ta jem** 
ntca plandw projekcyjnych wiaduktu i co z  tego wynikło. — Kiedy 
skończona będzie I serja robót i jej znaczenie.—Zobowiązanie ma** 
gisfrafti. ™- Kiedy będziem y m ieli wiadukt i jak on będzie w yglądał,

Prawdziwem. dobrodziejstwem 
dla większej części mieszkańców 
Sosnowca będzie niewątpliwie bu­
dujący się obecnie wiadukt pod 
przejazdem katowickim na ul. Pił­
sudskiego. Zbyteczne nadmieniać,
He dotychczasowy stan przejścia 
na- jednej z głównych arterii miasto 
napsiił krwi spokojnym obywatelem, 
uzależnionym poprosili od... rozkła­
du; jazdy P. SLR Na ten temat pow­
stały już całe tomy satyr,, irosfe « 
aeiwet feumoru. . . - .

Jednakże coraz bardziej ożywia­

jący się ruch. uliczny pobudził kom­
petentne czynniki do usunięcia tef 
bolączki budzącego się życia wiel­
komiejskiego i po długich—jak wia­
domo pertraktacjach nareszcie zoczę- 
to prace kołó wiaduktifc

Upływa juz kilka miesięcy jak 
f-ma warszawska Plebański i 8k« 
przystąpiła do robót Wszystkie ro­
boty podzielone są na 5 serje.

Serja I posiada długości 15 mfp. 
I do wybrania ziemi, jest około 
4300 m. sześć, i zużyto przeszło 
550 m. sześć betonu, zatrudniając

Y'jdhrg  Rambautl i E. Stron

w Bicetre
— Nic powinnaś flg*row«ć w 

lej sprawie?
— I to ty mówisz mi coś po-

Powieść.
145.

Nie więcej nad to. Była to tylko 
nieroztropność i lekkomyślność, a 
bez żadnego z mej strony błędu. 
Chociaż wyznanie to kosztuje mnie 
'wiele, ale czynie je przed tobą dte- 
^tego, by zachować twój szacunek, 
byś mi wierzyła i powiedziała ml to. 

Marcela ostatnie słowa wyraówł- 
• płaczem. Jej szczery ton mowy, 
•ir- zenie i zwrócone na siostrę 
rżenie błagalne przekonały Ce- 

vytięFo prawdzie tego zwierzenia. .
7 * Więrzą ct fw?, odrzekła, nieco 

. pocieszona w swojera cierpieniu.
— Dziękuję ci, siostro. Teraz po 

zostaje mi tylko spełnić mój obo­
wiązek. Jakiekolwiek skutki mogą z 
tego wyniknąć, pójdę do sędziego 
śledczego i oświadczę mu, że upo­
ważniam doktora Duclos do wyzna- 
Inia prawdy.

W oczach Cecylji trysnął nagłe 
promień goryczy^ lecz i szczęścia. 
Ujęła rękę siostry i rzekła zdecy­
dowana:

Nie, powinnaś tego czynić,
— Dlaczego?

Tak, gdyż sprawiłoby to skan 
dal zbyt wielki. Starsza córka p. 
HautecW , hrabin* Marcela de ¥11- 
tegent* nte pawtena ®śę tok kom-, 
promifować.

=  Alei, Gecyljo..
=• Wspomnij tylko o hańbie, ja- 

k-ąbyś się pokryła, jako kobieta za­
mężna: pomyśl o wstydzie naszym, 
ojca i moim. Nic, nic powinnaś 
zwierzać się *. ftm sędziemu 
czemu,

•k Więc ktoś w tokim razie ««*•

- Ja-

— Tak. zastąpię cię, przyjąć m  
. m  siebie twoją rolę,, pójdę do sę­
dziego i oświadczę mu, że doktór 
Due los przepędził ów wieczór ze mną.

Twarz Cecylji tryskała światłem 
niezwykłem. Szlachetny jej charakter 
objawił sięw  poświęceniu hcroicznem. 
Czyniła z siebie ofiarę dla swej 
siostry I Renćgc. Żadne względy 
nie mogły już jej teraz powstrzy­
mywać.

Nie dbała o to, in jej nieskalana 
suknia dziewicza zostanie splamioną 
w  tej przygodzie dziwnej, żc jej du~ 

będzie cierpiała wobec wypro-

wadaasyeb % podobuego wy

Poświęcała: się sfę dl* osób uko­
chanych — cóż ją; obchodziły skutki?

Ale Marcele w propozycji siostry 
widział® tylko chęć wykazania do­
ktorowi jej poświecenia bez granic 
i  czułe w sercut zazdrość.

— Ńie — zawołał* —  ale przyj­
muję takiej zamiany.

*— A jednak musisz zgodzić się 
na nią, gdyż tym tylko sposobem 
możne ocalić Renege. Muszę wziąć 
na siebie twą rolę, gdyż. ty nie mo­
żesz jej wykonać.

— Nte. «>*t każd* tona osoba* 
byk nie ty.

~= A więc uiedość go kochasz?
— A ty kochasz go- zanadto,
“ ■ Nie lękał się, siostro. Gdy 

Renć zostanie wolnym, nic zobaczą 
go więcej. .

— . M ącisz prawdę? — zapytał© 
żona Fabiana, nie spostrzegając 
tkwiącego w swych słowach obrw*» 
eieństwa.

— Mówię prawdę, jak cię ko­
cham, pomimo cierpienia, jakie mi 
sprawiasz.

Obie siostry zarzuciły sobie rę­
ce na szyję i uścisnęły się z płaczem.

— No, czy jesteście gotowe? =— 
zapytał z  dołu p. Hauteclair.

— Przyjdziemy za chwilą! — 
rzekła Cecylia.

Ubierając się, pośpiesznie poro­

zumiały się co do ploau dzfeiłtinia I 
postanowiły wykonać go tegoż dnlft 
popołudniu, lub dnia nostępeego.

Ale przedewszystklem należał® 
zasięgnąć wiadomości o Renem. 
Mógł zajść jaki wypadłk, który 
unieważnił oskarżenie hrabiny Luizy* 
» może też i  policja ttdteyłt* 
rzeczywistego zabójcę.

Być może, w pałacts ćfowiedsi 
oię czegoś nowego.

Siostry przyrzekły aobk pomó­
wić obszerniej wieczorem.

IX.
Była już pwwie jedenooto, gdy 

powóz p. Houteclafr przebył bramą 
pałacową I wjechał w aleję.
: Przed peronem stały już traf 

inne powozy. Obecność Ich zdzi­
wiła p. Hautecteir.

Poznaję powóz P- Mfcfeus, «ń€ 
kto mógł przyjechać temł f^krąptlf 
Ktoś z  Paryża., - k

— Rzeczywiście z Paryża — *«, 
dezwał się nadchodzący story ogro-j 
dhik. — Słyszałem, że jednym z nfek! 
przyjechał sędzia śledczy.

™ już— — zawołał p. Kasteclafc’
— Drugim zaś agenci policyjni tl 

zabójca hrabiny. [
— Doktór Renć Ducl^l — zawe-j 

łOły Marcela i Cecylia,
— Tok, proszę pani
Spojrzały po sobie praerażolfej

c. d. a ' 45-



. przytcm około 50 ludzi. Jestto blisko 
55 proc. 1 serii robót.

Seria IJ długości 17.50 mtr. po- 
'siada do wybrania przeszło 4.400 
jirńr. sześć, ziemi, seria iii zaś ma 
długość 18 mtr. i wykop ziemią wy­
nosić będzie 11.600 mtr, sześć.

W początkach prace posuwały 
się woino, a to ź powodu nieścisło­
ści w" pianach budowy, w których 
zawartość terenu podano glinę, a w 
rzeczywistości zaś teren zawiera 
piasek a co gcrsza liczne kurzawki. 
Ciągła walka z wodą i z obsuwa­
jącym się piaskiem, który swego 
czasu spowodował obsunięcie się 
torów, jak również brak miejsca na 
'gromadzenie wydobytego piasku, 
■wszystko to złożyło się na opóź­
nienie robót I serji. Kierownictwo 
robót, dążąc do zmodyfikowania 
'powstałego opóźnienia przyspieszy­
ło termin rozpoczęcia robót, które 
już od wczoraj zatrudniają około 20 
ludzi.

Obecnie roboty mają na celu 
szybkiego ukończenia 1 serji, t. j. 
wybudowanie jeszcze jednej ściany 
tunelu i 2 filarów oraż założenie 
konstrukcji żelaznej przez jedną z 
firm warszawskich, poczem wszyst- 
jkie tory, obecnie używane, zostaną 
przeniesione na wykończoną część 
wiaduktu, co przyczyni się do przy­
wrócenia normalnego ruchu kolejo­
wego, jak również pozostawi dużo 
miejsca, którego dotychczasowy brak 
przeszkadzał intensywności pracy.

Należy więc mieć nadzieję, że 
serja I robót ukończona będzie już 
w końcu marca, o ile oczywiście 
pozwoli na to pogoda.

Serja 11 robót projektowana jest

na przeciąg 10 mies., t. i. do końca 
roku bieżącego, seria III zaś trwać 
będzie przypuszczalnie do końca 
roku 1929,

Wyżei wzmiankowane roboty wy­
konane będą z ramienia P. K. P. 
Natomiast magistrat zobowiązał się 
wykonać drugą część prac, a mia­
nowicie: stopniowe obniżenie terenu 
na przestrzeni 90 mtr. z jednej stro­
ny wiaduktu, począwszy od ul. 5-go 
Maja oraz z drugiej strony od ul. 
Sobieskiego na przestrzeni 60 mtr. 
Razem wykop wyniesie około 9 tys. 
mtr. sześć, ziemi. Prócz tego ma­
gistrat wykona wszystkie roboty, 
wchodzące w zakres regulacji uiicy, 
jalc założenie jezdni, chodników i 
t. p , zwłaszcza zaś odwodnienie 
wiaduktu, kanalizację, którą wykona 
f-ma Ulen. Energiczne zabiegi ma­
gistratu w kierunku jaknajszybszego 
ukończenia tunelu dają rękojmię, że 
już za 2 lata wiadukt będzie odda­
ny do u ż y t k u  zniecierpliwionej 
publiczności.

A teraz kilka słów jak wyglądać 
będzie wiadukt. Będzie to olbrzymi 
prostokąt, szerokości 24 mir., długo­
ści 51 mtr. i wysokości 4,2, prze­
dzielony filarami Żelaznami na dwie 
połowy. Po dwóch stronach tunelu 
będa chodniki szerokości po 5 mtr. 
w środku zaś na głębokości jedne­
go metra od powierzni chodników 
ułożona będzie jezdnia asfaltowa. 
Ściany wykładane będą terrakotą.

W każdym razie różnić się on 
będzie od istntniejących już wiaduk­
tów w Sosnowcu, niefylko solidno- 
cią budowy, lecz i w szechstronną 
wygodą, bezpieczeństwem i rozmia­
rami. K,

Śmiertelny zabieg akuszeryJny
Zapłaciła życiem za niefortunną próbę.

Zamieszkały przy ul. Wiejskiej 
S t na Osła:nim Groszu w Często­
chowie Władysław Latoś zameldo­
wał, że w dniu wczorajszym jego 
iublókatorka 35-letnia Balbina Wój­
cik, roboihica jednej z miejscowych 
fabryk, po powrocie z fabryki uczy­
niła mu następujące zwierzenie.

Do znajdującej się samej w miesz­
kaniu Wójcik w godzinach popo­
łudniowych przyszła znajoma jej 
robotnica „Częsiochowianki14 Marjan- 
*a Kleszcz, zam. na Rakowie i po­
prosiła ją o okazanie jej pomocy 
przy spędzeniu płodu. Nie mogąc 
oprzeć się błagalnym prośbom, 
Wójcik po pewnem wahaniu zgo­
dziła się na pomoc znajomej. Wte­
dy Mariann® Kleszcz wydobyła z

ukrycia jakiś przyrząd, napełniony 
niewiadomym płynem.

Procedura spędzenia płodu trwa­
ła  zaledwie kilka minut. Lecz 
skutki jej były lak fatalne, że Kleszcz 
pod działaniem zabójczego płynu 
niebawem zwarła.

Mimowolna sprawczyni Śmierci 
Idąc za pierwszem wrażeniem stra­
chu i odpowiedzialności zawlekła 
zwłoki na strych i ukryła je w 
słomie.

Policja po sprawdzeniu zamel­
dowania, które okazało się zupeł­
nie zgodne z rzeczywistością, a~ 
rusztowała Balbinę Wójcik, zwłoki 
zaś Marjanny Kleszcz zabezpieczył® 
do zejścia władz sądowych,

«lak zginął ostatni członek
bandy Zielińskiego?

Narzędzia złodziejskie wykonane były w fabryce Szafrugf.
Przed paru dniami donosiliśmy 

e  śmierci ostatniego członka sław­
nej bandy Zielińskiego — Rybaka, 

'którego znaleziono martwego na łożu 
swej kochanki Emilji Musialik, za­
mieszkałej na Warpiu pod Będzinem 
W pierwotne™ dochodzeniu wszy­
stko przemawiało za tern, i t  Rybak 
został zabity przez swą kochankę. 
Dalsze jednak śledztwo, oraz korni- 
•ja sądowo - lekarska stwierdziy 
niezbicie, że Rybak popełnił aamo-
M U t a w

Aresztowana kochanka Rybaka 
przyznała się, że żyjąc z  rybakiem 
ód kilku już lat, doskonale była 
wtajemniczona we wszystkie spra­
wy bandy oraz, w jej mieszkaniu 
często odbywały się narady człon­
ków bandy.

jednocześnie ł aresztowany «*!©»

KINO

„OAZA”
S osnow iec.

Od 10 stycznia i

B3A w e  M(GRZESZ 
Tragedja duszy dziewczęcej, 

szukała schronienia

dn i następne

1 & ii i  &
JICA)
itó ra . po burzach życia 
w klasztorze.

KINO

„Nowości”
B ędzin.

Od poniedziałku 9-go do czwartku 12-go stycznia r. b.
porywający 12-aktowy dram at o wielkich kurtyzanach i małych 

rewolucjacp p. t.

N o w o c z e s n a  D u b a r r y
W rolach głównych: MARJA CORDA, JEAN BRAD1N. 

Nad program: KOMEDJA w 2-ch aktach.
•

C u k i e r n i a  „ S I E L A N K A 58
WŁ. BASZKOWSK1EGO.

Dąbrowa, 3-go Maja Nr. 1. Teł. 80.
WIELKI WYBÓR CIASTEK, STRUCLI NADZIEWANYCH, ORAZ CU­
KRY, CZEKOLADY HERBATNIKI, OZDOBNE BOMBONIERKI i t. p.

Pączki dwa razy dziennie świeże.

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Styczeń Dziś: Arkadiusza 
Jutro: Weroniki 
Wschód Stoika 7.42 
Zachód „ 3.47

RAD JO.
Czwartek — 12 stycznia 

K A T O W I C E .
36.26 Komunikaty polak. zw. zrzesz, gos. 

woj. 61.
16.40 Wykład języka polskiego (kute 

nteszy),
17.05 Komunisty.
17.20 Skrzynka pocztowa. Koreapos- 

4eacj& bieżąca,
17.45 Transmisja z Warszawy.
18.55 Komunikaty.
19.18 Rozmaitości.
19.58 Odczyt pi. „Zastosowanie Saletry 

Chorzowskiej w roteictwie,
20.00 Przerwa.
SO.80 Transmisja z Warszawy.
12.00 Komunikaty.
3&50 Koncert * kawiarni „A*łaake".

nek bandy Zielińskiego szofer Sta­
nisław Szafruga przyznał się, że 
działał już od dłuższego czasu w 
porozumieniu % bandą i woził ich 
na wszystkie większe wyprawy. Ze 
usługi te Szaf ruga otrzymał większe 
sumy pieniężne, a  ogólna suma s-  
zyskanych w ten sposób pieniędzy 
sięga kilku tysięcy złotych.

Za otrzymane pieniądze Szafruga 
nabył sobie motocykl, który następ­
nie sprzedał.

Dolej Szafruga zeznał, ie  narzę­
dzia bandytów, służące do rozpru­
wania kas, zostały wykonane w fa­
bryce ojca jego, mieszczącej się 
przy u l Zakręt w Sosnowca fa ­
bryka wykonało narzędzia według 
modeli, dostarczonych jej przez Sta­
nisława Szafrugę.

Z  Sosnowca.
(s) Ustawa «  ubezpieczenie: 

pracowników umysłowych we­
szła  w życie. Zarząd kasy cho­
rych zasypywany Jest pytaniami przez 
poszczególne zakłady przemysłowe 
oraz urzędników, co słychać z osta­
tni w sprawie ubezpieczenie pra­
cowników umysłowych, któro weszła 
w życie z dniem 1 stycznia br. O- 
oegdof odbyła się w tej sprawie 
pomiędzy zarządem kasy chorych a 

m oddziała ube

Czy jesteś członkiem L 0. P. P.?

dyrektorem
Królewskiej Huty dr. Gunią, konfe­
rencją, na której ustaloną i t  kasa 
chorych dostarczy w najbliższych 
dniach oddziałowi ubezpieczeń w
Król. Hucie listę wszystkich zakła­
dów przemysłowych pow. będzińskie 
go 1 zawierckiego i według tej listy 
poszczególne zakłady przemysłowe 
otrzymają do wypełnienia kwestjo- 
aarjusze oraz szczegółowe Instruk­
cje o  procedurze postępowania w 
myśl powyższej ustawy.

(s) A jednak domy się walą... 
Onegdaj specjalnie wyłoniono przez 
magistrat komisja dla zbadania 
przyczyn walących się domów przy
ul. Robotniczej, przeprowadziła do­
chodzenie, z którego wynika, że za­
rysowanie się domów powalał© 
wskutek prowadzonych robót po­
dziemnych przez kopalnię hr. Renar­
da. Zarysowane domy postanowiono 
poddać dalszej ścisłej obserwacji.

(s) le szc ze  jeden . W związku 
z prowadzonem śledztwem w spra­
wie afery z biletami koleioweml zo­
stał aresztowany Stanisław S ta n k ­
iewicz z Sosnowca i przekazany do 
dyspozycji sędziego śledczego w 
Olkuszu.

(s) Z  w ła sn ą  listą . Onegdaj 
odbyło się zebranie drobnych kup­
ców żydowskich, na którern posta­
nowiono nie łączyć się z *Agudą» 
i »Sjonistami, a  wystawić własną 
listę przy wyborach do sejmu i se­
natu. jako czołowego kandydata tej 
listy wysunięto osobę p. Moszkow 
skiego.

(s) Wybór m ęża zau fan ia . On. 
10. b. m. na kop. »Wiktor« %v Miló­
w kach odbyły się wybory męża za­
ufania do zakładu ubezpieczeniowe­
go od  wypadków. Na męża zaufa­
nia wybrano Przywarę Jana W gło­
sowaniu brało udział około SDÓoób

(s) Z ag in ę ła . W dniu lO bnt.jan 
Stradomski zam. w Klimontowie, za- 
meldował, że córka jego Janina lal 
17, w dniu 2. 1. 28 r. wyszła z  do­
mu do Sosnowca Celem poszukania 
służby i dotychczas nie powróciła.

Z Będzina.
(b) O  podatku. Po ©stsłntej 

kwartalnej rewizji, przeprowadzonej 
przez delegowanego urzędnika u- 
zzędn skarbowego podatków I epts-s 
skarbowych w Będzinie stwierdzono, 
ł*  w wiehi wypadkach ałużbodałscy, 
a w szczególności rękodzielnicy, 
Jako to: piekarze, stolarze fcewoie, 
ślusarze, szewcy, krawcy, rzeżnicy i 
t. p. zatrudniając najemnych pracow­
ników, bądź wcale podmka docho­
dowego ód wypłaconych in? wyna­
grodzeń nie potrącają, bądź też po- 
trącają podatek, lecz nie według 
właściwej stopy procemowej. aie d o ­
liczając do wynagrodzeń w gotówce 
świadczeń w naturze, jak miesekaafe, 
światłą opał, całkowite utrzymanie i 
i. p. i nie wpłacają potrąconego po­
trąconego podatku w terminie, t. j. 
do 7 dni po dokonaniu wyptoiy do 
kaiśy skarbowej.

Zachodzą także wypadki, ż e ' służ- 
hodowca przekazuje potrącony po 
datek Jfrżeż P. K. O. na rachunek 
urzędu skarbowego podatków i opłat- 
aparbowych w Będzinie kto wpłaca 
go bezpośrednio do kasy skarbowi, 
lecz nie przedstawia urzędowi skar­
bowemu wykazu potrąceń, sporzą­
dzonego według przepisanego wzoru 
co utrudnia urzędowi skarbowemu 
nadzór nad potrącaniem podatku 
dochodowego, sprawdzanie prawi­
dłowości dokonanych potrąceń i re­
jestracji wpływów podatku docho- 
w egą pobieranego drogą polsąeesL

nnwv7(?i WtiftfcSOM



Sir. 4. Nr. 9.

niedokładności pogw ałcają _ ustawę 
ę* podatku dochodowym  i nadal 
m iejsca mieć nie powinny.

(b) Z  ż y c ia  p ra co w n ik ó w  s a ­
m o rzą d o w y ch ., Prezydjum zarzą­
du okręgow ego komitetu wykonaw­
czego  związków pracowników sa ­
m orządowych Z agłęb ia  Dąbrowskie­
g o  i okolicy zwołuje posiedzenie  
zarządu dnia 12 stycznia r. b. w  
czwartek, o godz. 6 wieczorem, do 
lokalu magistratu  m. Będzina.

Przedmiotem obrad będą sprawy: 
1) wybór prezydjum zarządu komi- 
Jetu, 2) sprawa zabezpieczenia eme­
rytalnego, 5) popraw a uposażenia, 
4) wybory ^  mu i senatu, 5) 
wolne wnioski.

(b) P o s ie d z e n ie  w y d z ia łu  i 
sejm ik u . Posiedzenie członków  
sejmiku zapowiedziane jest na 20 bm., 
posiedzenie wydziału pow. na 16 bm. 
o godz. i 1 przed pcł.

(b) K siążk i d la  m ło d z ie ż y  
sz k o ln e j . Sejm ik bęuziński zakupił 
większą partje książek naukowych, 
które zostaną rozdane m łodzieży  
uczę«\zczd)<icei na kursy dokształca­
jące oraz ogniskom  ośw iaty poza­
szkolnej.

Z Dąbrowy.
(d) P o ż y c z k a  u le n o w sk a . Pre­

zydent m. Dąbrowy p. Zygmnut 
Cieplak, wyjechał w dniu wczoraj­
szym  do W arszawy w celu podpi­
sania nowej umowy o  pożyczkę ule- 
nowską. Jak się  dowiadujemy, wa­
runki zaciągniętej pożyczki mają 
być zm ienione na dogodniejsze dla 
miasta.

(d) B a l u rzę d n ik ó w  m a g is tr a ­
tu . Dnia 1 lutego w sali resursy, 
odbędzie s ię  bai reprezentacyjny 
związku pracowników miejskich.

(d) Z  m ia sta . Przy ulicy 3-go  
maja nr. 3 stoi sob ie domek jedno­
piętrowy należący do huty banko­
wej w Dąbrowie. Domek ten choć 
nie jest otynkowany, prezentuje s ię  
znośnie, natomiast ogrodzenie dom- 
ku frontowe przy chodniku składa  
s ię  zaledwie z kilku desek połam a­
nych, a  z nich wystające gwoździe  
rozrywają przechodniom ubranie.

Chcąc uniknąć jakiegokolwiek  
nieporozumienia, należałoby ogro­
dzenie zupełnie usunąć boć każdy 
przyzna, że w tern miejscu jest ono 
niepotrzebne,

Z M yszkow a.
(m) Z a jśc ie  w  lo k a lu  w y b o r ­

c z y m , W dniu 3 stycznia b. r. w  
Żarkach w szedł do lokalu komisji 
wyborczej do Sejmu i Senatu mie­
szczącej s ię  w sali straży ogniowej 
prezes m iejscow ego S o k o ła  p. Gar- 
bowski i bez uzasadnionego pow o­
du w szczął awantury z  członkiem  
urzędującej komisji. Dzięki jednak 
taktowi ze strony członka kom isji 
awantura została  zlikwidowaną. Pan 
Garbowski żądał wyniesienia s ię  ko­
misji i opróżnienia lokalu, na tej 
zasadzie, że salę wydzierżawił S o k ó ł  
na ćwiczenia gim nastyczne i tylko 
on jako prezes m oże salą rozporzą­
dzać. O całem zajściu komisja spi­
sa ła  protokuł i przesłała g o  do  
właściw ej władzy.

Zycie Gospodarcze. HUMOR.
GIEŁDA.

Warszawa, 11.1.

C z ł o w i e k ,  k t ó r y  m ilcza ł  3 0  l a t
Z g o n  „5zojsekas‘ w pałacu rabina czortkowsklego.

Od oko ło  30 lat przebywał w  
; pa łacu  rabina w Czorłkowie, cz ło ­
w iek  zwany »Szojsek« (człowiek, 
który milczy), znany nietyiko o g ó -  

'łow i czorikowskiemu, cle też zagra­
nicy. Pewien znany żydowski dra­
maturg podczas sw eg o  pobytu w 

. Czort ko wie. zajął s ię  nim i nawet 
w sw e in  dziele p.t. »Gaiicja« w spo­
mina tego n iezw ykłego osobnika, 
oto jak przedstawia s ię  życie owe­
g o  człowieka:

D o czortkow skiego dworu rabi- 
nackiego zg ło s ił się, do żyjącego  
jeszcze w ów czas słynn ego  rabina 
cudotwórcy, bł. p. Friedmana pewien 
człow iek po poradę i zaczął takie 
opowiadanie:

»Nazywam się  Zew  Sam uel From  
mer. M ieszkałem w miasteczku obok  

' Radomia ze swoją rodziną i zajmo­
wałem się sprzedażą prochu strzel­
niczego. Pew nego razu podczas 
sprzeczki ze swoją żoną zirytowałem  
s ię  i krzyknąłem do niej: »O byś się  
spuliła«. W rzeczyw istości po tern 
mojcm powiedzeniu nastąpił wybuch 
w moim m agazynie prochowym i 
żona wraz z dwiema córkami po­
n iosły  śmierć na miejscu, ja dzięki 
przypadkowi ocaliłem  się  wraz z 
trzecią córką. Od tego czasu, drę­
czony, wyrzutami sumienia, nie w ie­
działem jaką karę mam na siebie  
nałożyć, udałem się  w ięc do cudo­
twórcy po poradę. Na to rabin o- 
rzekł: »Usiu które to m ów iły po­
winny mi!czeć«.

From m  .r, zrozum iał to, że ma 
żyć odosobn iony  i do  n ikogo  nie 
mówić. 1 istotnie też nie wrócił już

Hall©! R A D I O HalB©!
a p a ra ty  ro zm a ity ch  n a jn o w sz y c h  i n a jta ń sz y c h  s y s te m ó w ,  
z a g r a n ic z n e  i k ra jo w e , d e te k to ry  (o d  1 4  z ł .)  z a k ł a d a

Biuro Elektrotechniczne A. HOROWICZ
SOSNOWIEC, Ję d rz e jo w sk a  18, li piętro, te lef. 2-10.

Biuro wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne i instalacje 
ratowe po cenach konkurencyjnych.

więcej do domu, lecz przeby w ał sta­
le w bożnicy, chowając s ię  po ką­
tach i unikał ludzi.

P o  wybuchu wojny, gdy wojska  
rosyjskie zajęły m iasto i pałac wraz 
z  bożnicą u legły zniszczeniu, ukrył 
s ię  w murach pałacu.

Od tego czasu nie w ychodził jut 
więcej na dwór. nie dopuszczał do  
sieb ie nikogo, przez sługę, który 
przynosił mu pożyw ienie i z  którym 
porozumiewał s ię  pisemnie, całymi 
dniami i nocami siedzia ł pochylony  
nad księgam i i m odlił się. Łóżka 
nie p o s i a d a ł ,  a zasypiał 
tylko nad stołem , jadał za ś  raz 
dziennie, t. j. w nocy o  godz. 12-ej.

W ieści o  jego śmierci sprowa­
dziły do Czortkowa dużo ciekawych. 
O czom  ich przedstawił s ię  straszny  
widok. Na ziemi nie pokrytej deska­
mi leżał zżółknięty niepodobny do 
człow ieka »Milczek«; w kryjówce 
prócz stołu i ławki wraz z  księgami 
nie znaleziono nic.

N iezw ykły ten człow iek nie wy­
m ów ił przez 30 lat ani jednego s ło ­
wa, mimo, że rabin czortkowski poz 
w olił mu mówić. Nadto umartwiał 
się  specjalnie, a każdego piątku ka­
za ł wylewać na siebie siedm  konwi 
wody.

Jak donosi prasa żydowska, 
zmarły pozostaw ił cenne rękopisy, 
zawierające różne legendy religijne 
W szyskie rękopisy przesłano do 
archiwum naukowego w Berlinie. 
Pogrzeb odbył się  przy licznym u- 
.dziaie publiczności żydowskiej.

Nowy-Jork 8.90.
Londyn 45.45 
Paryż 55.04 i pół 
Wiedeń 125.75 
P raga 26.41 i pdt.
Włochy 47.16
Szw ajcaria 171.75
Do!. War. fr. obr. 8.88 i p<5ł
5 proc. Poż. Prem. Dolar. zł. 62.50. - 65.00.

Tendencja trochę mocniejsza

AKCJE.
W arszawa, 11.1.

Bank Handlowy 125.00.
Bank Polski 165.50-162.75—165.50 
Bank Zachodni 54.50 
Bank spól. zarobk. 95.50—95.75—95.50 
S piess 155.00.
Siła i Światło 95.00 
Cukier 80.00 
Firlej 54.00-54.50 
W ysoka 145.00 
Węgiel 103.25 
Nobel 44.00—45.00 
Lilpop 45.00-42.25—42.50 
Modrzejów 46.00—46,50 
Ostrowiecki 85.00 —86.00 
Starachow ice 67.00 
U rsus 15.00 
S pirytus 57.50

Tendencja słaba.

GIEŁDA ZBOŻOWA,
Poznań, 11.1,

Zyto 58.90—59.90 
Pszenica 46.00—47.00 
Jęczmień przemiałowy 55.00—55.00 
Jęczmień browar. 59.50—41.00 
Owies 52.50-54.25 
Otręby żytnie 28.00—29.00 
Otręby pszenne 27.25—28.25 
M ąka żytnia 70 proc. 55.50 
M ąka żytnia 65 proc. 57.00 
M ąka pszenna 65 proc. 66.50—70.50 
O roch polny 48.00—55.00 
G roch Viktoria 60.00—82.00 
G roch Foigera 55.00—65.00 
Rzepak 65.00—70.00 
Wyka 50.00—52.00 
Peluszka 50.00—52.00 
S ian o  luźne 5.50 
Słom a żyt. prasow ana 5.10 

Usposobienie spokojne.

C z y sty  in tere s .
— Podobno ta twoja spółka z 

Pypmanem to nie był taki czysty  
interes?

— Dla mnie nie, ale on w yszedł 
z niej na czysto.

T y  jeden .
— Ty jeden tylko nie widzisz, 

że nie mam się  w co ubrać! Nawet 
lekarz powiedział mi dziś, że po­
trzeba mi przemiany materjil

P o d o b ie ń s tw o .
— Do k ogo jest podobny twój 

nowy braciszek?
— Do mamusi trochę, bo niema 

zębów i trochę do tatusia, bo nie­
ma w łosów .

P o m ię d z y  u rzęd n ik am i.
— Winszuję koledze! Na pierw­

szeg o  bierzemy dwie pensje!
— C zy to aby pewne?
—  Murowane! Kolega weźmie je­

dną, a ja drugą!
U lek a rza .

—  A jak pan stoi z  alkoholem? 
ja zaw sze z  nim leżę.

Ostrzegam
przed nabyciem sklepu przy ulicy  
Warszawskiej Nr. 14 w  Sosnow cu, 
—  od p. Paw ła Kucharskiego. —>

T om asz Konieczny.

Wielka wyprzedaż Inwentarzowa 
W Sklepie J . K R U M E R A

w  S o s n o w c u , T a r g o w a  1 2  — T e le fo n  5 -4 0 .
K oszule damskie od Zł. 2.90 a  P ończoszki dziec. od Zł. — .65

,, m ęskie z 2 koła. „ 5.90 a  Skarpetki „ — .80
P ończochy dam skie „ 1.20 "  Krawaty jedwabne „ —.90
UWAGA; Pończochy Fildecous we wszystkich kolorach i w najlepszym ga­

tunku ty lk o  Z ł. 4 .25  para. .: C eny niskie. :: Dogodne warnnki.

R A D J O
A 
D
i

T-wo „PRZEWODNIK
3-go Maja 23.

O D B I O R N I K I
DROBNE OGŁOSZENIA.

Dworak Adam zgubił kartę mobilizacyj­
ną, wydaną w Dąbrowie Górniczej.

1 Goldberg, Targow a 18, zgubił dowód 
• osobisty wydany przez magistrat m. 

Sosnow ca, książeczkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. Sosnowiec, metrykę i inne 
dowody. Łaskawego znalazcę upraszam  
o zwrot.

P rzepraszam moją żonę Karolinę Mar­
kowską za ubliżenie jej gdyż żadnych 

długów nie miała i nie ma, a zrobiłem to 
przez namowę podłych ludzi, jak również 
przepraszam jej matkę.

Zginęła suczka buidoczka maryngowala, 
kurtyzowana, wabi się cyganka. Nie 

prawy właściciel będzie pociągnięty do od­
powiedzialności. Zgłoszenia’ Władysław 
Starczewski, ul. Sielecka Nr. 27.

P oszukujem y widnego, suchego, cztero 
pokojowego mieszkania z kuchnią na 

Pogoni. Zgłoszenia do Administracji pod 
„S. Z.’’.

M aszynę siodłarsko - rym arską ciężką 
sprzedam. Wiadomość Tow arowa 15 

Zieliński.
Sf ra d o m sk a  Jan ina  lat 17 wyszła z do­

mu 2 stycznia i do le j pory nic wróciła. 
Ktoby wiedział o zaginionej niech da znać 
Stradom ski, Klimontów Nr. 2.

Druk. „Expresu Zagłębia*1 S osnow iec, ul. Teatralna, lei. 4-94


